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KURYER LITEWSKI.
W FFilnie w Poniedziałek dnia 28 Lipca v. s. i 85o Roku.

W  і А п о м о і о і  K r a j o w e .
S a n k i-P e te rsb u rg  dnia  i y  lipca.

Dnia q teraźniey szego lipca , korpus górn i­
c z y  kadetów został zaszczycony odsiedzeniem  
przez Jego K rólew ską Wysokość, Następcę T ro ­
nu Szwedzkiego, Xięcia Oskara , który w tow a­
rzystwie P. Jenera ł  Adjutaota, M. E. Ghrapow ic- 
kiego  i swóiego orszaku, raczył oglądać muzeum, 
łazhiet, labora to rium  i wszystkie zakłady gospo­
darskie korpusu. (R . 1.)

Odessa dnia  5 lipca.
Dnia 1 tego miesiąca, z okoliczności dnia N a­

rodzin N ayj aŚnieyszky C esarzom e Y , w tnteyszey 
ce rkw i sobomey odbywało się nabożeństwo, .w 0- 
becności P. Odeskiego Naczelnika miasta, urzędni 
ków woyskowych i cy w iln y c h , oraz wy/szych 
kupców. Wieczorem, całe miasto było oświeco­
ne; na bulwarze przymorskim grał* muzyka > i 
zgromadzenie bawiących się było bardzo liczne.

— W  nocy, z dnia 2З lipca na 24, pow sta­
ła tu burza, która, trwaiąc praw ie  całą t-orę, u- 
czyniła nieco szkody w budowach mieśkich: z je- 
dney cerkw* krzyż zerwany został, w innych do­
mach pouszkadzane dachy , pozrywane tarc ice , 
pobite okna, powyssdzane drzwi, i t. d., iedm  stay- 
nia murowana obaliła się, a za miastem w y w ró ­
ciło się pięć wiatraków ; w naszym atoli porcie 
żaden ze stoiących wtedy statków nie poniósł szko­
dy od tego wypadku. W  K inburn ie  skutki ie 
gO były daleko zriacznieysze.

Burza ta dała narn okolic?.nos'ć widzenia po­
żytku, który nie pod samym tylko względem han­
dlowym został uczyniony przez tuteyszy statek 
parów у ; rossyytki statek kup ieck i ,  hrygsntyna 
P o sseyd o n , k tó ry  *t*ł na kotwicy między Kin- 
burnem a wyspą T endrą , wiele ucieip iał od nie­
pogody. Statek parowy Odessa, z portu  naszego 
wysłany do mey na pon , zastał ią w stanie 
bardzo krytycznym: burza «.łamała iey gro t maszt, 
rudel i większą część sprzętów; w dnie statku po­
kazała się dziura , oraz wiele innych szkód w y ­
nikło , Słowem, brygantyna La rzeczywiście g inę­
ła, ale statek p a ro w y ,  wcześnie przybywszy do 
niey na pomoc, przyprowadził ią do naszego mia­
sta.

T a  sama burza grassowała takoż w Owidio- 
polu  , gdzie wiele szkód poczyniła. G w ałto­
w ny w iatr  zachodni zerwał z kotwicy iednę ze 
stoiących w porcie tuteyszym przewozowych ło­
dzi kupieckich , z pozostałym ładunkiem so li ,  o- 
koło 5oo pudów, i zapędził na mieliznę, gdzie się 
ta łódka rozbiła, a ładunek został uniesiony fala­
mi. Druga łódź przewozowa zatonęła. Między 
kordonami: o widiopohkiro a stoił^wskim , zostały 
na brzeg wyrzucone dwie nie wielkie łódki ry b ac­
kie; na nich znaydowali się trzey z mieszkańców 
akerm »m kich  , którzy , przed b u rz ą ,  blisko 
brzegu tamecznego, poławi*li rybę. Mocnem L i­
manu burzeniem się i wiatrem obaloną została 
ściana opasuiąca kw arantannę , uszkodzony stary 
gm ach kw arantannow y i kilka magazynów sol­
nych  ; kilka takoż na brzegu stoiących beczek 
ae smołą zostało rozbitych, (fi. ■!•)

G г  и а у  a.
Od chw ili  wcielenia Gruzyi do Państwa Ros- 

eyyskiego, wychow anie młodzieży w tey kra in ie  
zwróciło na się oyoowską troskliwość Rządu. Rze­

czywisty Radca Stanu K o pa lińsk i, pierwszy Gru* 
żyi Rządca, założył tego wychowania zasadę, w r. 
1802, przez zaprowadzenie szkoły w T yflis ie . W  r. 
ldo4, zakład ten podzielony na dwie klseSy , zo­
stał obrócony na pensyon szlachecki, którego p ro ­
jekt był podany przez Naczelnika tey pro  wincyi, 
Xięcia CycyanowCL, a który był szczególniey po­
święcony dawaniu przyzwoitey edukacyi dzieciom 
szlachty gruzyyskiey. Uczono w nim ięzyków : 
ross>yskiego i gruzyyskiego, religii i a ry tm etyki.  
Każdego roku , ośmiu uczniów tego pensyonu b y ­
ło wysyłanych do M oskw y, do uniwersyteckiego 
pensyonu, w celu kończenia tam swoich nauk.

Stopniowe rozwijanie się stosunków między 
wnętrzem Rossyi a Gruzyą, oraz postępy przem y­
słu w południowych K a u ka zu  prowincya h, da­
ły  uczuć potrzebę rozszerzania pożytecznych wia­
domości; na przełożenie Naczelnika, H rab i H u d o - 
p icza , w r. 1807, edukaoya w tey szkole została 
podobnie urządzoną iak w gimnazyach, i podzielo­
ną пд 4 klassy; następnie, W ódz naczelny) Jene­
ra ł  Jerm ołow , przekonawszy się, iż sposób ten u- 
czema me był zgodny z potrzebami kra i u, prze­
łożył uczynić w niem nowe odmiany, które zosta­
ły  przyięte w r. 1819; uczenie ięzyków: ł^- ińskie- 
go 1 niemieckiego ustąpiło uczeniu ięzyka ta ta r ­
skiego, daleko w ięcey używanego w tych krainach, 
a do kursu nauk przydano wiele gałęzi nauk v\oy> 
sk o w y ch , wyraźnie pożytecznych dla młodzieży 
kraiowey, która, w ogólności, iest szczególniey prze­
znaczaną do służby w woyskach oddzielnego k o r­
pusu kaukazkiego.

Tak zreformowana szkoła, odtąd stała na ie- 
dneyże stopie, i następnie liczba iey uczniów wzro­
sła do t rz e c h s e t , ale , podług celu iey założenia, 
samym tylko dzieciom szlachty gruzyyskiey udzie­
lała dobrodzieystw edukacyi , k tórey potrze­
bę inne narodu klassy takoż czuć zaczęły, w mia­
rę wzrastania dobra ogólnego. Zarząd mieysco- 
wy nie zaniechał zaiąć się tą ważną rzeczą, i po­
dług iego przełożeń, komitet szkolny % b ił  p ro - 
iekt urządzenia szkół edukacyi p u b l i c z n y  w  pro- 
wincyach Kaukazu , zastosow any do ich potrzeb, 
a k tóry  , dnia 2 sierpnia 1829 r o k u , został za­
szczycony potwierdzeniem przez N ayjaśnibyszego 
C esarza .

Na mocy tego urządzenia , ma być w i y -  
f l is s ie  założone gymnazyum, ze dwódziestą szkół 
powiatowych, tak w G ru z y i ,  iak  i  w p row in-  
cyacl t z nią połączonych.

Głównym założenia gymnazyum celem iest 
podanie śrzodków przyzwoitey edukacyi dzieci 
szlachty gruzyyskiey i urzędników rossyyskich, 
służących w tym kraiu. Zresztą, kursa nauk gym - 
nazynlnych będą otwarte dla wszystkich dzieci 
ze stanu wolnego, k tóre  iuź otrzymały wstępne 
wychowanie, bądź w szkole niiszey, bądź u ro ­
dziców. Kursa te zostaną rozdzielone na siedm 
kbss ,  a będą obeymowały: naukę re l ig i i , g ram - 
m atykę i li tteraturę rossyyską, logikę, ięzyki: g ru -  
zyyski, tatarski, francuzki i n iem iecki,  m atem a­
tykę, geografią i statystykę, historyą, fizykę, po­
czątki prawa i prawodawstwa rossyyskiego, kal- 
ligrafią, rysunki i sztychowanie planów.

Przez wyjątek od p raw ideł ogólnych, klassa 
p ierw sza iest przeznaczoną do formowania począ- 
tkowey szkoły czy tan ia , pisania i ary tm etyki; 
podług sposobu Lankastra, dla dzieci szlachty gru- 
zyyskiey.



Oprócz tego, przy tern gymn&zyum test u- 
rządzony pensyon dla 4o uczniów, kosztem Skar­
bu utrzymywanych, a do którego będą mogły być 
przyjęte mi, na koszt rodziców, dzieci szlachty i 
woyskowych, mających rangę, oraz urzędników 
nie mających rangi officerów wyższych. Diesięć, 
z liczby czterdziestu burs (konwiktów) tego peu- 
eyonu iest przeznaczonych dla dzieci urzędników 
rossyyskich, służących w G/yzyi i Armenii. U- 
czniowie._ tego peusyouu będą odbywali kursa gy- 
innazyalnych nauk.

Zaprowadzenie szkół powiatowych, których 
część iedna będzie-należała dogymnazyum ty flis- 
sfciego, ma na celu rozprzestrzenić wiadomości 
koniecznie potrzebne dla ktass narodu stanu wol­
nego. Szkoły te będą podzielone ną dwa oddzia­
ły, a do kazdey z nich zostanie przydany kapel- 
łan, czyli nauczyciel religii mieszkańców tego po­
wiatu. Uczniowie, wychodząc z tych szkół, ieżeii 
zechcą, będą mogli słuchać kursii nauk gyrnna- 
zyalnych.

Wyższe zwierzchności Gruzyi gorliwie się 
źaięły obmyśleniem przyzwoitych śrzodkow przy­
prowadzenia do skutku tych oycowskich urzą­
dzeń; i a koi, od dnia i marca, nowy plan ucze­
nia został wprowadzony do szlacheckiego w Ty- 
flisie pensyonu, którego wespół z gymazyum o- 
twarcieodbyłosię dnia $8maia,wdbecnościNayprze- 
wielebnieyszego ЕхагсЬу Gruzyyskiego, 3 W .Jene­
rała-Marszałka-Polnego, Hrabi Paskiewicza-Ery- 
wańskiego, P. Gubernatora Woiennego Tyfliskre- 
go, Jenerał-Adjutanta Strekaiowa i Gubernatora 
Cywilnego, Radcy Stanu, Zawieyskiego, zaaydu- 
iących się tu Jenerałów, całego wyższego ducho­
wieństwa różnych wyznań, oraz licznego zgroma­
dzenia urzędników cywilnych i szlachty kraio- 
wey. Wszystkie śrzodki otworzenia pensyonu przy 
gymnazyum zostały przedsięwzięte z naywiększą # 
czynnością; do niego wybrano iuż 4o uczniów 
przez radę gymnazyalną, która ściśle się zastoso­
wała do przepisanych w tey mierze prawideł. 
Zwierzchność również się zaymuie urządzeniem 
szkół powiatowych, i prowincye Kaukazkie wkrót­
ce będą w zupełności korzystały z nowych oświe­
cenia śrzodkow, które dla nich zostały obmyślo­
ne przez szczodrobliwość i ojcowską pieczoło­
witość Rządu. (J . d. St. P.)

P o p i s y  S z k o l n e .
W  szkole Pttowey Nowogródzkiey w dniach 

27 i 28 czerwca odbył się publiczny Ехагоеп, w 
przytomności licznie zgromadzonych oboiey płci 
osób. Po ukończonym Ёхатіоіе, uczniom , któ­
rzy w ciągu całego roku szkolnego 1829—00 pil­
nie się przykładali do nauk i odznaczali się do- 
bremi obycżaiami, przyznane od nauczycieli na­
grody i listy pochwalne, zostały rozdane przez 
3 W. Hr.Chreptowicza,Dozorcę Honorowego zakła­
dów naukowych Pttu Nowogródz., Członka wielu 
Towarzystw uczonych i Kawalera. Akt ten szkol­
ny raczyli zaszczycić swoią obecnością znakomit­
si Obywatele i Urzędnicy. Uczniowie, którzy o- 
trzymali nagrody w książkach i publiczne po­
chwały są następujące: z Klassy IV . JPP. Pilecki 
Paulin i Wiktorski Ferdynand otrzymali nagrodę 
W książkach: Bielkiewicz Floryan, Wiibik Józef, 
Jezierski Michał iStocki Jan otrzymali listy po­
chwalne. z Klassy 111 . Abłamowicz Anastazy i 
Sierzputowski Józef otrzymali nagrody, a Bokun 
Wincenty, Czekierski Erazm, Protaseewicz Michał 
i Rybicki Floryan publiczną pochwałę, z Klassy
11 . Loodt Adam i Jan Nargielewicz odebrali na­
grodę: Palczewski Felix , Taraiewicz Konstanty* 
Orzechowski Waleryan, Łapicki Romuald i Bud­
kiewicz Józef otrzymali pochwałę, z Klassy I ,  
Hacieki Władysław i Raiecki Antoni wzięli na­
grody: Bazarewiki Dawid, Bazarewski Józef, Wol­
ski Karol, Loodt Władysław, Loodt Leon otrzy­
mali publiczną pochwałę.

Dozorca Szkoły X. Franciszek Dowmont.

W  ostatnich trzech dniach t. m. odbyły się 
popisy publiczne w Szkole Kamieniec Podolskiey.

Akt ten publiczny zaszczycali znakomici oboby 
płci goście,w liczbiektórych znajdowali się J W W . 
Arcybiskup i Kawaler Kenofonty, Biskup lPo­
dolski i Kawaler Mackiewicz, Wice Gubernator 
Giers, Prezesi Sądów Głł. Łaug, Sobański, i wie­
lu innych, pierwszey rangi urzędników. Zakoń­
czył popisy Przełożony Szkoły Radź. Koli. Mi- 
ładoYiski, stosowną do tego aktu przemową; po 
czóm J W . Biskup raczył udzielić sw<rie błogo­
sławieństwo? zachęcając młodzież szkolną do mo­
ralnego i cnotliwego postępowania i pozy tecznego 
przepędzenia wakaeyynego c?-asu.

Uczniowie, któizy otrzymali publiczne na­
grody i pochwały są następujący;

Uczeń klassy I V  Groza Seweryn , nagrodę 
W książce. Uczeń klassy I I I  Al#xy Buck» na­
grodę w książce. Listy pochwalne otrzymali: 
z k la ssy  l p Narolski Ліехаскіег, Korzeniowski 
Robert, Wilga Jan; z klassy 111, Kuryło wir* 
JNikołay, Haredorf Oskar, Wilga Maręyz. Z  klas­
sy I I , Kotowicz Walery, Darowski Stanisław, 
Makowski Leopold, Bucki Alea:ander , Łążyński 
Juliusz,Smarzewski Stanisław,Zwinogrndzki W ła­
dysław; z klassy I , Strzelnicki Władysław, 
Krukowski Rufin, Kuryłowicz Narcyz, Luboń- 
ski Stanisław, Chlebhikow Nikołay. Otrzymali 
publiczną pochwałę. Z klassy I V , Krzywiecki 
Alexander , Jaroszewski January. Z  klassy l l l \  
Jarocki Jan, Gołyszewski Romuald, Bałesanowicz 
Gaspar, Martynowski Alexander, Chamiec Kazi­
mierz, Czerniele-wski Aiexander. Z  klassy 11, 
Wybodowski Seweryn, Wilczek Robert, Kaliń­
ski Erazm, UsŁarbowski Stanisław, Wolski Igna­
cy, Horodyski Klemens, Gżaykowski Franciszek, 
Komarnicki Marcin ; z klassy / ,  Daiowski Józef, 
Leszczyński Jan, Markiewicz Karol, Rzeszowski 
Leopold, Strzebecki Teofil. Roku i 85o czerwca 29 
Kamieniec Podolski.

Ja» Miłedowski Radca Koli. Przeł. Szkół, i Cdnz.

K e ó l b w s t w o  P o l s k t f .
TTarszawa dnia 3 t lipca.

JPanna Emilia Faleńska (o którey iuż by­
ło doniesionśm) przybywszy tu z Litwy, aby swym 
talentem wesprzeć podupadłych rodziców, da w 
przyszłą Srzodę w Sali Raluszowey Koncert na 
Fortepianie.

— W  tych dniach przybył do Warszawy nie­
jaki Pan Iliten  (Reaten) Anglik, który tu z Pe- 
tersburga pieszo odbył podróż. Podobne piesze w ę­
drówki, odbywał on iuż po różnych kraiach. Zwie­
dził Amerykę północną i południową, Afrykę i 
Azyą, niemniey wszystkie prawie kraie Europy, 
oprócz Austryi, dokąd się teraz właśnie udaie. 
W  niektórych gazetach zagranicznych była iuz 
wzmianka o tym szczególnym pielgrzymie.

— Liczne grono ciekawych otaczało przed kil­
ku dniami rodzinę, przechodzącą przez W  ar sza­
trę ze Szlązka. Pies ciągnął wózek, w którym 
znaydowało się troie dziatek ; dobre to zwierzę 
odbyło iuż z tym oiężanern podróż mil 70.

F  R A N O T A.
P  ary i  dnia 17 lipca.
(z G a z e ty  W a r sz a w e k ie y . ) .

Król Jmc wydał dnia i 4 b. m. postanowie­
nie i iż tymczasem, dopóki pensye, dla ranionych 
na brzegu Afrykańskim marynarzy, i dla pozosta­
łych rodzin po poległych tam marynarzach, nie 
będą przeznaczone, summa 20,000 franków ma bydź 
wziętą z funduszu kassy inwalidów morskich, i 
jako pierwsze wsparcie rozdana według przepisów;

Xiążę Wirtembergski Paweł wyiechał wczo- 
ray z tuteyszey stolicy do Bruxellii} gdzie się ma 
widzieć z Panuiącą Xiężną Nassauską, córką swo­
ją, udaiącą się do kąpieli morskich, w Scheve- 
ningen.

Listy prywatpe z Algieru donoszą co na­
stępuje: „ Woyska Tureckie, Arabskie i Maurów, 
cofnęły się za rzekę El-Harasz, która wpada do 
zatoki, i rozłożyły tam swóy obóz. Oddział prze­
ciw nim wysłany, zostawał pod rozkazami Jene- 
r  ał-porucznika Berthezetie. Nieprzyiaciel obłożył



przedpierśnie zstnku Cesarskiego belami bawełny, 
aby się zasłonić od naszego ognia. Z tern wszy- 
slkiem ogień kilku godzin był dostatecznym do u- 
ciszenia dział nieprzyjacielskich. Maior jKleber, 
synowiec znanego przez zwycięztwa w Egipcie Je­
nerała Kleber, w iedney bitwie na czele swego 
batalionu zalał bardzo korzystne stanowisko, któ­
re posiadały woyska Beia z Honslayityny, i rbi- 
nio przemagaiącey siły nieprzyiaciela potrafił ie 
utrzymać. Przy iednym Tureckim officerze po­
ległym w bitwie dnia 29 czerwca, znaleziono list, 
który przełożył ieden z tłumaczów Francuskich. 
Pisał go do Deia pewien ajent, który miał pole­
cenie zaciągać do woyska pokolenia Arabskie; o- 
kazywało się z niego, że Beduin>r tylko za otrzy­
maniem złota chcieli walczyć. Żądali oni duka­
tów Węgierskich, złotych Mahmudiów Konstan- 
tycopolskich albo przynaymniey Egipskiey złotey 
monety.”

Statek Sphinx przywiózł niektóre szczegóły 
o dawuieyszych wypadkach w krain Algierskim. 
Podczas bitwy dnia 3o czerwca Algierczykowie 
oszańcowani w obozie górującym nad Zamkiem 
Cesarskim, wzięli z sobą blizko 100 swoich ko­
biet, aby były świadkami ukarania Francuzów. 
Kobiety miały z sobą rozmaitą żywność, i patrza­
ły na wszystko, iak na iaką uroczystość; lecz sku­
tek nie odpowiedział ich nadziei : Francuzi od­
nieśli zwycięztwo, i po bitwie kazali odprowa­
dzić kobiety Algierskie pod dostateczną strażą. 
Tegoż dnia trzech ieźdźców Algierskich napadło 
na żołnierza Fraacuzkiego. Jeden iuż go pochwy­
cił za włosy, a tyczasem drugi dobywał pałasza, 
chcąc mu uciąć głowę; szczęściem postrzegł żoł­
nierz, iż mu nie odebrano pistoletu, porwał go i 
zastrzelił Algierczyka, trzymaiącego go za włosy; 
dwóch drugich odpędził, wsiadł na pozostałego po 
zabitym Algierczyku konia i wrócił do swoich. 
Pytano iedney z Beduinek przybywaiących do 0- 
bozu Francuzkiego: po co, iak sądzi, przybyli 
Francuzi do Algieru? Bo kobiety, odpowiedziała, 
gdyŁ wiemy z pewnością, i |  wszystkie wasze od 
powietrza wyginęły, i wierzemy temu, bo ani ie- 
dna nie przy by i a z wami. Zlećcie atoli trafili, 
dodała , tuteysze kobiety są wszystkie brzydkiej 
ładnych trzeba wam było szukać w kraiu Tu - 
netańskim. Arabowie ucinaią głowę i prawą rę ­
kę każdemu Francuzowi, który się w ich ręce do­
staje. Gdy dnia 27 czerwca kilku chirurgów puł­
kowych czyniło operacyą, Arabowie strzelili i 
zabili żołnierza , który trzymał nogę ranionego. 
Po południu Adjutant Xiążęcia jEscars wezwał 
tych samych chirurgów dla opatrzenia innego 
rannego żołnierza , gdy w tern kula urwała lewą 
rękę owemu Adjut^ntowi. Chirurgowie oblani 
krwią zanieśli Adjutanta w bezpieczne rźieysce. 
Często, gdy się zaczynała bitwa, urzędnicy i in­
ni ciekawi ludzie udawali się do obozu ; lecz nie 
ieden drogo przypłacił tę ciekawość. 6 urzędni­
ków żywności i 4 żandarmów znaleziono z ucię- 
tą głową. Kapitan łjugo  winien ocalenie swoie 
szybkości konia, na którym uiechał przed czatu- 
iącemi nań Beduinami, przy czem zgubił szlifę.

List г Algieru donosi, iż ieden z Konsulów 
zapytał się Deia: czyli nie żałuie , iż nie zapobiegł 
woynie? Dey odpowiedział: Żałuię tylko , iz pu - 
ściłem Duyała z życiem do Francy i. Powinienem 
był kazać ma uciąć głowę. Nie mogłoby mi bydź 
gorzcy, a iednak cieszyłbym się z tego. Inny Kon­
sul chciał właśnie nieco pierwey zapłacić De- 
iowi półroczny haracz. Zaczekay, rzekł Dey, do- 
póki żebraków Francuzkich nie ukarzę i nie wy- 
pędzę; wtedy rachunek nasz zrobimy. Słychać, 
iz Dey, gdyby zwyciężył, miał zamiar nałożyć o- 
opłatę na wszystkie Mocarstwa Europeyskie dla 
wynagrodzenia sobie kosztow wojennych.

Ludzie z robitych statków, oswobodzeni z 
niewoli Algierskiey, którzy do Talonu przybyli, 
zapewniają, iz dopóty źle się z nimi obchodzono 
w Algierze , dopóki" miano nadzieię, iż Francuzi 
zostaną odparci; lecz iak tylko Dey potniarkował, 
że mu uledz wypadnie, wypuścił ich zaraz z wię­
zienia, zwanego Bagno, i pozwolił przechodzić się

po mieście. Wtenczas okazała się w całem świe­
tle podłość niewolniczego ludu; ci, którzy nieda­
wno dopuszczali się względem ieńców rozmaitych 
przykrości, i ucięte głowy ich współtowarzy- 
szów stawiali im przed oczy; teraz płaszczyli się 
przed nimi , całowali ich ręce i prosili, aby im 
opieki swoiey przeciw zemście rozjątrzonych F rao- 
cuzów nie odmawiali.

Słychać, że gabinet Angielski oświadczył, iż 
nie ma nic przeciwko temu, aby Rząd Francuzki 
Algier prawem własności dla siebie zatrzymał; 
chce nawet przyznać Królowi Francuzkiemu wol­
ne posiadanie wysp Jernsey i Guernsey, byleby 
dozw olono Anglii, za stosowmem Turcyi wynagro­
dzeniem, założyć osadę w Suez, aby tym sposo­
bem utworzyła sobie wolny związek przez mo­
rze Czerwone ze swemi osadami w Indyach.

Dziennik Rozpraw iest bardzo nieukonten- 
towany: że Admirał Duperre nie otrzymał tak­
że buławy Marszałkowskiey: „Nie chcemy (pisze 
od) poniżać zasług woyska lądowego* Ale nasza 
marynarka dokazywała cudów w tey wyprawie. 
Z niesłychanym pośpiechem przygotowała ona 
wszystko dla liczney armii i szczęśliwie ią prze­
prawiła na brzegi Ary ki. Przy wysiadaniu na ląd 
poniosła naywiększe trudy; wspierała armią lą­
dową we wszystkich iey zamiarach, a w dniu 5 
lipoa, w dniu zwycięztwai przewyższyła sarnę sie­
bie. Wpłynienie naszey fiotty do portu Algier­
skiego wśrzód ognia dział nieprzyiacielskich, któ­
rym odpowiadała, pozostanie w naszey historyi 
naypięknieyszą sprawą oręża. Za taką gorliwość, 
roztropność, tyle trudów i odwagi, buława Mar­
szałkowska nie była zawielką nagrodą.”

Niektóre Dzienniki tuteysze zapewniają, iż 
rządy Francuzki i Angielski nie ułożyły się ieszćze 
względem dalszego przeznaczenia A l g ie r u W y ­
chodząca w tuteyezey stolicy gazeta Angielska Ga- 
lignariis - Messenger wystawia wprawdzie zgod­
ność obu rządów w tey mierze, lecz to czyni tyl­
ko dla zaspokoienia bawiących tu Anglików. Ga­
zeta Marsylska radzi utworzyć z Algieru, Oranu i 
Honstantyny trzy Departamenta Francuzkie.

Na pomnik, który ma bydź wystawionym 
Admirałowi Laperouse w Alby , Król Jmć prze­
znaczył 1,000 franków, miasto Alby ofiarowało
10,000 fr. Minister morski 2,000 fr. i t. d.

— Dnia 20 —
Oto iest rapport Hrabiego Bourmont do 

Prezesa Rady Ministrów , datowany w Cassau- 
bah dnia 8 lipca: „Mości Xiążę! Wzięcie Algie­
ru (iak się zdaie) pociągnie za sobą poddanie się 
wszystkich części kraiu Reiencyi. Milicya turec­
ka im groźnieyszą była» tern więcey prędkie iey 
zniszczenie podwyższa oczach Afrykanów siłę 
woyska Francuzkiego. Żołnierze milicyi dali na­
wet przykład posłuszeństwa ; mała liczba żołnie­
rzy była dostateczną do ich rozbroienia w kosza­
rach. Za pierwszym rozkazem przynieśli wszy­
scy broń swoię do mieysc wskazanych. Oznay- 
mióno im , iż zpomiędzy nich oycowie rodzin mo­
gą zostać w Algierze , a nieżonaci będą sprowa­
dzeni morzem do mieysc, które sami sobie obio­
rą. Zdaie się, iż postanowienie to małe na ich 
umyśle uczyniło wrażenie. Większa ich część u- 
rodziła się w Azyi mnieyszey; prosili więc , aby 
ich tam odesłano. Liczba żołnierzy milicyi, po­
zostałych w koszarach , wynosi blisko 2600. Są 
oni wszyscy bezżenni; wielu iest w podeszłym wie­
ku i niezdatni do służby woienney. Naywalecz- 
nieysi i naymocnieysi polegli w ostatniey kampa­
nii, Zdaie s ię , iż żołnierzy milicyi żonatych i 
mieszkających w domach pry watnycb, niemasz ty­
siąca. Od trzech lat blokada nasza utrudniała za­
ciąg milicyi, która się przez to znacznie zmniey- 
szyła. Wczoray odwiedził mię Dey w Cassaubah, 
i oświadczył, iż życzy sobie osieść w Diwornie, 
dokąd popłynie na fregacie. Admirał Duperre 
czyni przysposobienia, aby w tymże prawie cza­
sie bezżenni żołnierze milicyi wsiedli na okręty. 
Maurowie i Żydzi oczekuią ich odpłynienia z wiel­
ką niecierpliwością, bo wtenczas dopiero mnie-
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mać będą, iż zostali na zawsze uwolnieni od ich 
iarzma. , Bey w l i t  er i uznał naypierwey niemo­
żność prowadzenia dalszej woyny. Nazaiutrz po 
zajęciu Algieru przez woyeko nasze, przybył dó 
mnie syn iego, mający ledwo lat ібсіе, i oznay- 
mił, że oyciec iego gotów iest poddać się, i że 
sam przybędzie, ieśli mu tego dozwolę. Młody 
posłannik wypełnił zlecenie swoie z prostotą, przy­
pominającą dawne czasy. Dałem list zabezpiecza­
jący dla oyca iego, który nazaiutrz przybył do 
Algieru, i któremu zostawiłem zarząd prowincyi 
iego pod warunkiem, aby nam płacił haracz, iak 
dotąd Deiowi. Przyiął z wdzięcznością ten waru­
nek. Mieszkańcy zdaią się bydz' przekonani , iż 
Beiowie Oranu i Konstantyny nie omieszkają 
póyśdź za przykładem Beia w Titeri. Zaufanie 
zaczyna powracać , i wiele sklepów otworzono. 
Rynki napełniają się zapasami, a ieśli cena żyw­
ności iest wyższą, niż zwyczajnie , konkurrencya 
położy wkrótce koniec tey chwilowej droźyznie. 
Dyrekcyą policyi powierzyłem P. Aubignesc,Fran- 
cuzowi, który długo bawił w krajach Wschod­
nich. Kommieeya, pod przewodnictwem ieoeral- 
nego Intendenta Deniee, ma zlecenie, aby wskaza­
ła odmiany w administracyi i kształcie rządu, któ­
re przez ostatnie wypadki stały się potrzebnemi. 
Jenerał Tholoze iest kommendantem placu. Sta­
ły i szanowny charakter iego czyni go bardzo zda­
tnym do tego ważnego stopnia. Linia kommuni- 
kacyyna od Sidi-Ferruch aż do tuteyszego miey- 
sca, iest iuż niepotrzebną, kiedy zapasy dla woy- 
eka mogą odtąd bydź posyłane do portu algierskie­
go. Koszta przewozu znacznie się przez to zmniey- 
szą. Za kilka dni sprowadzone będą działa z 
szańców, wysypanych między Sidi Ferruch i oho 
zem przed Algierem , a skład ma bydź opuszczo­
nym, skoro lazarety zostaną gdzieindziey prze* 
niesione, i znayduiące się tam zapasy żywności bę­
dą spotrzebowane lub zabrane na statki. Wyda­
no iuż rozkaz, aby sprzęty artylleryczoe, jeszcze 
na ląd niesprowadzone, odesłano na powrót do Fran- 
cyi. Znaleźliśmy tu ogromną ilość prochu i kul, 
oraz 2000 dział, które wszystkie prawie są spi­
żowe. Wartość tych sprzętów wojennych, tu­
dzież żelaza należącego do rządu, a zwłaszcza skarb, 
którego inwentarz spisuie płatnik ieneraioy, wy­
starczy, iak się zdaie, na wynagrodzenie znacznej 
części kosztów woiennych. W szyscy ieńcy Francuz- 
cy, którzy się tu znaydowali, zostali oddani dnia 
5 b. m. zrana , nim ieszcze woysko nasze zaięło 
miasto. Od kilku dni mamy wielki upał; ciepło­
mierz Beaumura okazywał wielokrotnie 28 sto­
pni. Chociaż oblężenie tylko 6 dni trwało, je­
dnakże woysko nasze przy pośpiechu w robotach 
doznało wielkich trudów. Biegunka stała się 
częstszą; lecz c i ,  którzy iey dostali, nie są tak 
chorzy, aby potrzebowali korpusy swoie opusz­
czać. Woysko liczy ledwo г5о chorujących oa 
febrę. Liczba wojskowych, którzy od d. i 4 czer­
wca stali się niezdatnemi do boiu, wynosi 2З00 ; 
2j tych 4oo umarło, a 1900 ranionych posłano do 
łazeretu, gdzie, iak dawniej w Egipcie, prędko by­
wają wyleczeni. Oycowie tych, którzy krew ewo- 
ię za Króla i ojczyznę przeleli, będą po większey 
części szczęśliwszymi odemnie. Drugi z synów 
moich otrzymał mocną ranę w bitwie dnia a4 
czerwca. Gdy miałem zaszczyt donieść o tern W
X. Mości, spodziewałem się , iż będzie przywró­
cony do zdrowia. Nadzieia ta została zawiedzio­
ną; umarł właśnie w tey chwili. Woysko traci 
yę nim mężnego żołnierza, a ia opłekuię wyborne­
go syna. Proszę W . X. Mci oświadczyć Królowi 
Jmci, iż lubo tera domowem nieszczęściem dotknię­
ty , niemniej atoli według sił moich pełnić bę­
dę święte obowiązki, iakie na mnie ufność Monar­
chy wkłada. Przyymiy W . X. Mość i t. d.

(podpisano) Bourmont.
Jenerał Fandamme umarł dnia i 5 b. m. po 

krótkiej bolesnej chorobie w mieście Kassel, w 
departamencie Du Hord, Praed 5 tygodniami wy­
jechał z Gandawy, gdzie zwykle mieszkał przez 
zimę, chcąc głosować na zgromadzeniu wybięr- 
jpzem*

Dzienniki tutejsze piszą: „ W  mieście Atgie* 
rze pannie największy porządek i zupełna zgo­
dność między wojskiem naszem a mieszkańcami. 
Maurowie i Arabowie dawniej uciskani, pozna* 
waią teraz różnicę między dzikością Turków , a 
uprzejmością żołnierzy naszych. Chełpliwość T u r­
ków, gdy z Algieru przeciw nam wychodzili, wie­
le się po następnem ich wszędzie porażeniu przy­
łożyła do zmniejszenia ich znaczenia. Za wcześnie 
iuż rozdawali kobietom i polubieńcom swoim nie­
wolników chrześciańskich, z którymi spodziewali 
się powrócić. Wielu z nich pożyczało pieniędzy 
na owych niewolników7 u Maurów, którzy łatwo­
wierni dawali im poczytując Turków za niezwy­
ciężonych. Uwa”aią teraz Francuzów za swoich 
oswobodzicieli. Wszyscy urzędnicy, krajowcy, po­
zostali na swoich urzędach. Przy każde у straży 
f  rancuzkiey znayduie się tłumacz dla porozumie­
nia się̂  z władzami. Policja miejska nie zosta­
wia nic do życzenia. Zdobycie Algieru koszto­
wało uas ogólnie 4  do 5 tysięcy ludzi, których 
1000 do 1200 poległo, lub niebezpieczne rany o- 
trzyrnało. Algierczykowie p-міаią stratę swoię na
io,ooo zabitych 1 ranionych, czemu łatwo wierzyć 
można. Szwadron Mameluków, który należał do 
gwardyi Deia , chce weyść w służbę Francuzką. 
Inżenier morski Hubacg ma sch e ty mczasowie 
polecony dozór nad portem algierskim. Urządza­
ją tam oraz korpus do odbywania dalszych robot 
w zbroiowni. Użyteczność statków parowych o- 
kazała się bardzo w wyprawie przeciw Algiero­
wi, Ciągnęły statki przewozowe ciężkie i po w o- 
li płynące. Podczas burzy, którey flotta dnia 16 
i 26 czerwca doznała, śpieszyły na pomoc wszy­
stkim okrętom, zostaiącym w niebezpieczeńsi wie. 
JNaywięcey odznaczył się statek parowy Sphinx , 
który przywiózł dwie nay ważniejsze v\ iadomości 
o wylądowaniu wcxyska i o zajęciu Algieru; pły­
nie on najspieszniej z całey flot ty. W czasie 
strzelania do Algieru w dniach 3 i 4  b. rn. cią- 
^ ą ł  bardzo dobrze okręt admiralski Ргоѵепсе, 
Żydzi w liczbie i 5 do 20 tysięcy, mieszkańcy w 
kraiu Rejencyi, sprzyjają bardzo Francuzom. Pod­
czas rządu Deia niewolno im było iechać konno 
w Algierze- Pewny żyd, który po wejściu woy- 
ska naszego jechał na mule, zatrzymał się przy 
bramie, phcąc zsieść i póyść do miasta. W przód 
lednak zapytał się żołnierza Francuzkiego stoją­
cego na straży, czyli może pozostać na swoim mu­
le? Któż ci chce w tem przeszkadzać? odpowie­
dział żołnierz. Wszyscy żydzi cieszyli się bar­
dzo z tego pozwolenia i wydawali okrzyki: JSiech 
długo zyią Francuzi! Ta majętna klassa miesz­
kańców może dla nas bydź wielce użyteczną.”

A n g l i a .
Londyn dnia 17 lipca.
(s Uaiety Warizswskiey).

W czoraj po południu Król Jmć w towarzy­
stwie- N. Małżonki swoiey oraz małżonki Pułko­
wnika Fitzclarence i Pani Fitzclarence, pojechał 
do zamku Windsorskiego, gdzie został przyjęty 
przez Xiążęoia Sussex, Xiążęcia Wellingtona, 
Lorda Wielkiego Marszałka i Lorda Farnborugh, 
Wkrótce potem duchowieństwo w W indsor zło­
żyło Monarsze adres powinszowania. Obejrzaw­
szy Królewstwo Ich mość niektóro części nowe­
go zamku, wrócili do zamku Bushy-Bark, któ­
remu Monarcha dał nazwisko Queens-Lodge (Mie­
szkanie Królowey). O godzinie otey p<> południu 
udali się Królewstwo Icbmość do tuteyszey stoli­
cy, a licznie zgromadzona publiczność w Hyde- 
Park i St-James-Park powitała ich radośneini 0- 
krzykami.

Mniemają, iż w nowym Parlamencie będzie 
blisko 200 członków, którzy w nito dawniej nie 
zasiadali.

Wczoraj odprawiłosię tu zgromadzenie przy­
jaciół reformy Parlamentu. Panowie Hobhouse, 
Hume, Burdett i t. d. mieli mowy. Każdy wno­
sił postanowienia tyczące się rełormy, a przyję­
to ie jednomyślnie. Pan Burdett twierdził, iż re­
forma parlamentu dla tego dotąd nie przysała do
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skutku, iż zdania w tey mierze nie są dosyć zgo­
dne, a dotychczas nie było iesacze towarzystwa, 
fctóreby dzielnie w tym celu pracowało/

. — Dnia 18 —
Siychać, iż rozstrzygniecie sporu między ro­

dziną Bragaucką , zostało powierzone Dworowi 
Amtryackiemu, Królowa Donna M ary a ma przy» 
bydź do Wiednia.

N i e m o t .
Od brzegów Mena 21 Upca.

Elektor Heski wyiechał doia 18 b.m. г Kas­
sel u do Wiednia.

Kawaler Paganini wrócił do Franhfortu nad 
Menem ; przez krótki czas po ostatnim swoim wy- 
iezdzie ztamtąd, dał blisko 5o koncertów.

Niemiecka Powszechna Gazeta zawiera list 
prywatny z P ary ia  pod dniem 16 lipca: „Może­
my zapewnić z dobrego zrzódła, iż J. K. M. Xią- 
żę Wirtemberski Paweł^ brat Króla Jmci Wir- 
temberskiego, przyiął proponowaną mu od fios- 
syi, Wielkiey Brytanii i Francyi udzielną wła­
dzę nad Grecyą.” (G. W )

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 1 lipca.

Dziś zoaydował się Król Jmć na walce by­
ków. Pan Salrnon objął znowu ster wydziału spraw 
zagranicznych, lubo leszcze zupełnie nie wyzdro­
wiał.

Pan Pfliigl, Ajent dyplomatyczny Auslrya- 
cki, wyiechał z tuleyszey stolicy do Andaluzyi, 
gdzie myśli zaczekać na zatwierdzenie traktatu 
pokoiu zawartego między Austryą i Marokiem.

Bząd polecił Juocie wyrachowanie, ile H i­
szpania winna istotnie kraiom zagranicznym.

— Dnia 6 —
Minister Skarbu wniósł, aby Jezuici zapła­

cili kilka milionów rfslow, na co Monarcha ze­
zwolił. Gdy zaś Jezuici wzbraniali się tego usku­
tecznić , Król Jmć podpisał postanowienie, aby 
się z kraiu oddalili. Wszakże potem cofnięto rze­
czone postanowienie. (G. W.)

T u u o y a.
Stambuł dnia 2Ó czerwęa.

(a G a z e ty  W arszaw sfc iey .)
Stan Porty i Sułtana iest Bardzo przykry. 

Skutki ostatniey woyny okazuią się w całey roz­
ciągłości. Wszędzie widać powstanie , niechęć i 
opor. Rysy twarzy Sułtana Mahmud* zmieniły 
się od uieiakiego czasu; stał się posępnym i po- 
deyrzliwym. Kupcy Greccy, tak w stolicy tutey- 
szey, iako też w prowiocyach, obawiaią się przer­
wania publiczney spokoyności, i usiłuią powoli 
oddalać się z Turcyi europeyskiey. Otrzymano Tu 
przez Smyrnę wiadomość o niewpuszczeniu Та- 
hi r a Baszy do Algieru. Sprawiła ona mocne wra­
żenie na Dywanie i na wszystkich znakomitych 
Muzułmanach. Wypadek ten trapi ich ambicyą 
i dowodzi słabe znaczenie Państwa Tureckiego. 
Miało oraz z tego powodu przyyść do przymówie- 
nia się między Reis-Effendim a Posłem Francuz­
ki m.

Od granic tureckich 6 lipca.
Zdaie się , iż Albariczykowie doznaią szczę­

ścia w woyoie przeciw Porcie, i że nie można 
myśleć o prędklem przytłumieniu ich powstania. 
Możny Basza Skutaryyski , podobno w tych sa­
mych zamiarach) w iakich niegdyś AU Basza Ja­
niny zdawał się pomagać Grekom) działa wspól­
nie z Albańczyk^mi, a nawet Bośniacy biorą się 
do oręża. Nie tylko potwierdza się wiadomość, iż 
korpus АІЬлііслукоѵѵ posunął się za Zeituni, ale 
nawet donoszą, iż drugi oddział woyska wkro­
czył iuż do Baszostwa Saloniki. Po takim wy­

padku , Basza Saloniki utracił natychmiast swó? 
urząd, a następcą iego zosta ł Dlfadsz - Achmed- 
Jż/jendi , który dotąd zarządzał Baszostwem Sy- 
listryi. Ogłuszone W Stambule wiadomość o zwy- 
cięztwie odniesiocem nad Aibsńczykami, pocho­
dził* z małey porażki, którey Kapitan Aibaiiczy- 
kcw Aslan  Lej, doznał jeszcze w maiu , a która 
ma iednak w dabzem posuwaniu się nie prze­
szkodzić. Ma nadzieię Porta , iż uymie Albaii- 
czyków pieniędzmi , które Reszyd Basza wziął 
z sobą; lecz zdaie się, iż oswobodzenie Grecyi wzbu­
dziło innego ducha w Albańczykaub*

Seybekowie pokazują się razem w kilku od 
siebie odległych mieyssach Turcyi-Azyatyckiey, 
a ztąd wnosić można o znacznem powstaniu i wiel- 
kiem wzburzeniu umysłów w śrzodku tamecz­
nych prowincyy Tureckich. Gdy woysko Por­
ty poraziło Seybeków przy Gurel-Nissar, i na 
dowod zwycięztwa zetknięto przed Seraiem w 
Stambule 3 głowy ich dowódców, tymczasem kor­
pus ich pokazuie s<ę przy Konieh. Przeszłorocz- 
na kampania przeciw Seybekom nie miała żad­
nego skutku; dziś bowiem występują w równie 
liczney massie, iak w roku 1829, a w zimie zda- 
ią się wypoczywać, co też dawniey czynili Kle- 
ftowie w Morei i innym kraiu Greckim. To na­
zwała Porta przytłumieniem powstania.

W ołoszczyzna i  M u l t a n t .
JBukarest d. 2д czerwca. 

fe Gazety Warszawakiey.)
Ż wielkiem natężeniem wyglądają tu dal­

szego rozwinięcia spraw Albanii. Nowo urządzo­
ne lociotysiączne woysko Tureckie, którem pro- 
wincya ta ma bydź poskromiona, składa się w 
większey części z ludzi podobnych do kontyngen- 
su Baszy Belgradzkiego, któryby go nie był sta­
wił , gdyby się nie chciał pozbyć mnóztwa wi­
chrzycieli, przeszkadzających mu w utrzymaniu 
pokoiu z Serbianami. Mała liczba Albadczyków 
opierała się pod Skanderbegiem naypotęznieyszym 
Sułtanom) i właśnie ten sam duch ożywia teraz 
w Albanii Katolików, Greków i Mahometanów. 
Między Albsńczykami panuie niezgoda, lecz mię­
dzy Turkami również postrzegać się daie zaraza 
nieposłuszeństwa. Sułtan był w złe'm położeniu, 
kiedy Janczarowie wypowiedzieli mu posłuszeń­
stwo; ale też nie będzie się mógł spus'cić i na no­
we milicye, ieżeii nie będą płatne. Zmiany do­
radzane od Chrześciańskich przyjaciół nie będą 
uskutecznione na prowincyach; braknie mu na 
to władzy i pieniędzy. Muzulmani maią go ia­
ko nowatora w podeyrzeniu, a na Chrześcian chce 
narzucać nowe opłaty. Albariczykowie uważają 
go za niewdzięcznego władcę, który nie wynagro­
dził usiłow ań Baszy Sfcutaryyskiego, za woynę 
przeciwko Rossyi sposobem Albańskim , bo ode­
słał ich bez wypłacenia żołdu. Montenegryni, 
Grecy i Cbrześciariscy artyllerzyści znayduią się 
w służbie Baszy, lecz tylko póki im się podoba; 
z Dalmacyi nawet dostał rekrutów. Dla potęgi 
Austrysckiey bunt Albadczyków nie grozi niebez­
pieczeństwem, gdyż tylko małe hordy mogą cza­
sem przekraczać granicę. Nowemu Państwu Grec­
kiemu Albariczykowie i Epiroci mogliby stać się 
niebezpiecznymi; lecz teraz cała Albania, a nawet 
skalista Macedonia, wzbrania się ulegać Porcie*

RAPPORT RADY STANU K R Ó L EW STW A  
POLSKIEGO.
(Ciąg dalszy.)

D .  LlKWlDACYA DŁUGU KRAJOWEGO-
Traktaty Wiedeńskie z dnia 3 msia i 8 i 5 ro­

ku, a mianowicie Art. 33 z Austryą i 34 z Prus- 
sami, wskazały stosunek rozdziału długów zewnę­
trznych i wewnętrznych byłego Xięztwa W ar­
szawskiego, między trzy Mocarstwa; gdy następ*



ule skutkiem zaw artych  w  roku a819 i 1821 kon- 
wencyi z Prassarai i Austryą , Rząd K róiew stw a 
Polskiego wszedł w obowiązki i p raw a tych M o­
carstw, w y w ią z u je  się z nich, a razem z zaręcze­
nia Art. i 58 Konstytucyi c o d o  długu Stanu ob- 
iętego, zaiął się ostatecznem rozpoznaniem długu 
kreiuwego. tli . _

Ponieważ przedmiot likwidacyi tey obeymu- 
ie passiva czyli preteosye mieszkańców do Rządu, 
i  activa czyli pretensye Rządu do mieszkańców;

Dla rychleyszego przeto iego załatwienia: roz­
poznanie pierwszych oddano osobney Kommissyi 
Centraloey Likwidacyyney, rozpoznaniem zaś dru­
gich trudni się Kommissya Skarbu,

Kommissya Likw idscyyna zawiązana od mie­
siąca marca 1824 roku; rozpoczęła czynności swo­
le zaraz w tymże roku; aby zas działania iey by­
ły  stanowo-euiś, i  wcześniey skończone, przyśpie­
szyły zaspokoienie długu kraiowego : przepisano 
dla władzy tey zasady, opierające się na prawach 
każdemu rodzajowi pre tensyy właściwych , i o- 
znaczono dla mieszkańców termin prekluzyyny 
tio składania przed nią dowodow pretensyi.

Kommissya ta po koniec 182З roku  uznała 
długu łącznie z procentami summę

2ł. 37,999,765 gr. U
do czego przydaiąc;

Należności przez deiegacyą ad- 
m in is tracyyną dzierżawcom 
Rządowym ostatecznie przy­
znane w ilości. « • < • 8,73o,566 —- g

Depozyta Rządowe przez Rząd 
P rusk i  uwiezione, których za­
spokoienie Rząd Króiewstwa 
konw encyą Berlińską przyiął 
na siebie . . . . .  * . — 1,368,20З — 28

Pretensye przez władze da w niey- 
eze uznane, które przed zamia­
ną ich na dowody Kommissyi 
L ikw idacyyney  przez Skarb  
spłacone zostały . . . .  — I,5i 8, i i 8 — 29 

i  nakoniec pożyczkę przez Rząd 
Xięztwa Warszawskiego w ro- 

—  k u  1808 na zastaw dóbr Rzą­
dow ych wziętą w ilości . — 66.843 —* 4

Ogół uznanego długu z końcem
1828 r. wynosił . . . .  — 49,683,497 — 21

K iedy  tak z iedney strony postęp likwida- 
ey i  w ykazywał obowiązki Skarb ciążyć maiące, 
% drugiey Kommissya Skarbu  dla potrącenia z 
przyznanych mieszkańcom pre**nsyy wzaiemnych 
należności Skarbu, i puszczenia w obieg dowo­
dow na tę tylko ilość, iaką Skarb  po wzaiemnem 
obliczeniu pozostaie dłużnym na zasadzie xiąg kas* 
eowych Pruskich , A uetryackich  i Xięztwa W a r ­
szawskiego, tudzież A k t  dzisieyszego Rządu, ob­
liczała należności S k a rb u ,  wykazywała szczegól­
n y ch  d łu żn ik ó w , i w miarę nadsyłanych przez 
Kommiasyą Centralną L ikw idacyyną na przyzna­
ne pretensye dowodow, załatwiała kompensatę.

Xięgi kassowe, i akta po wspomnionych Rzą­
dach  pozostałe, a w  części iuż teraz co do podat­
ków  gruntow ych przez oddzielne Kom miss у e 
na mieyscu sprawdzane , wykazały zaległości, ł ą ­
cznie z należnością przez deiegacyą administracyy- 
ną  od dzierżawców dóbr Rządow ych Skarbowi 
przyznaną, po potrąceniu  nastąpionych , a w r a ­
chunku  wykazanych upła t . zł. 77,628,094 gr. 27 
do k tórey  wyśledzono po koniec 

ro k u  1828 dłużników na sum­
mę ............................................— 70.661,227 — 18

Pozostaie zatóm do wyśledzenia— 6,966.867 — 9 
Na wyśledzonych dłużnikach o-

bowiązanych zapłacić . . — 70,661,227 — 18
zabezpieczono do końca roku

1828 39,379,620 — 54
Pozostało zatem do zabezpiecze­

nia .......................................— 61,281,606 — 54
a że należność , do którey d łu ­

żników nie wynaleziono, wy­
nosi .......................................6,966,867 —* 9

Ogólna więc summa do zabez­
pieczenia pozostająca z koń­
cem roku  1828 wynosiła « — 38,248,474 ~  5

Zanim usunięte będą przeszkody , i obrane 
ostateczne śrzodki, ku ustaleniu i umorzeniu d łu ­
gu kraiowego, dla nadania papierom przez K om - 
missyą Centralną na pretensye przyznane wyda­
nym, obiegu; z mocy postanowienia Rady adrni- 
m stracyyney de dato 9 lipca 1826 r.  bierze ie Skarb  
w nominalney cenie nie tylko w zaległych podat­
kach i wszelkich należnościach na epokę X ięz tw a 
Warszawskiego (z k tórey pretensye przedmiotem 
tychże papierów będące powstały), ale i w nale­
żnościach z epoki K ró iew stw a po koniec 1821 r. 
zaległych.

T ak im  sposobem przez wzaiemną kom pen­
satę i przez skupowanie pretensyi, ogół długu t  
epoki X ięz tw a Warszawskiego wynoszący iak w y­
ż e j  ............................................ zł. 49 685,497 8r- 21
zmnieyszył się z końcem roku

1828 o — i6,4o4,4i7 —- i 4
tak? Że z początkiem ro k u  1829 

nie wynosił iak . . . .  — 63,279,080 — 7
W  postępie obrachunków z obcetni D w ora­

mi, zawarte zostały w roku  1828 dwie konw en­
c j e  , iedoa z Dworem W iedeńskim  w dniu 29 
kwietnia, druga z Dworem Saskim w dniu 16 wrze­
śnia.

K onw encyą W ied eń sk ą  zamieniono fundu­
sze około miliona złotych wynoszące przez d u ­
chowieństwo Polskie i W olnego Miasta K ra k o - 
w a  w Galicyi W sc h o d n ie j  posiadane, na te, któ­
re  w K rólew stw ie  Folskieoi położone, do ducho­
wieństwa teyze Galicyi dawniey należały.

Zawarowano z w rót Insty tu tom  części fu n ­
duszu ogólno religiynego Galicyi niegdyś zacho- 
dniey, tak zwanego S tiftu n g s /o n d  przy Rządzie 
Austryackim od roku 1809 będącej, wraz z docho­
dami, które przez ten czas przyniosła, i fundusz 
ten w ohligacyach A uetryackich  przeszło 3, ig 5.ooo 
t ł .  reńsk ich  papierami, i oddzielnie w gotowiźnie 
summę zł. reńsk ich  760.000 monetą konw encyy- 
ną wynoszący, do dalszych rozrachunków  na mo­
cy upoważnienia Rady Adm inistracyyney z dnia 
26 sierpnia 1828 złożony został na procent do 
Banku. Zapewniono wynagrodzenie od Rządu au- 
stryackiego za dostarczenia dla woysk Rossyyskich 
w lalach i 8o5 i 1806, mieszkańcom K róiew stw a 
i W olnego  Miasta K rakow a  należne, k tórych  szcze­
gółowa l ik w id ac ja  przez Kommissarzy z obu stron 
wyznaczonych we Lw ow ie  teraz się odbywa.

Umówiono się o zasady do wzaiemney m ię­
dzy obu krajami extradycyi depozytów, kaucyów 
i wszelkich arch iw ów  tychże rządowych , k tóra  
również iest przedmiotem działań Kommisarzy; 
a wreszcie;

Otrzymano dla właścicieli obligśeyy A ustry -  
ackich na długi K ró la  S ta n is ła w a  A u g u s ta  i  
Rzeczypospolitey Polskiey takie zapewnienia, ia- 
kie poddanym A ustryackim  służą.

Go zaś do ko n w en c ji  Saskiey, wszelkie ob­
rachunki z tem Państw em  ostatecznie skończone 
zostały.

Rząd K róiew stw a zapłacił Rządowi Saskie­
mu za iego pretensye summę zł. 3,5oo,ooo L is ta­
mi Zastawhemi.

L ik w id a c ja  zaś z tem Państwem skończona# 
ułatwia śrzodki do nastąpić maiącey ostaleczney 
z F rancyą. ( D a lszy  ciąg n a stą p i.)

Pozwolono w  ukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
A tulrzey Sucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler .

w  D ru k a rn i R e d a k c y i, DODATEK



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. go,
FFilno dnia 28 L ip c a  c. s. 18З0 roku.

P  o d  r  a  d  у»
1 Prowiantski Departament Ministeryum 

Woiennego ogłaszasz w skntek rezoltioyi Zwierz­
chności na dostawę prowianta i owsa dla za­
opatrzenia w następuiącym 1831 rokn osiedlo­
nych w Słobodiko-Ukraińskiey gobernii woysk 
i innych nayduiąoych się w obwodzie tego o- 
eiedlenia, również Charkowskiego batalionu 
wewnęlrzney straży z Zandarmeką komendą, 
i niektórych powiatowych inwalidnych komend, 
naznaczaią się w Słobodzko - Ukraińskiey Izbie 
Skarbowey targi w następuiącym miesiącu li­
stopadzie: 5go, 6go i logo i na przetarg i 4go, 
i7go i 18go tegoż miesiąca.

Ilość zaś prowiantu i owsa i kondycje, 
na osnowie których ma się odbywać dostawa 
onych, objawione będą przy targach.

Na wyżey naznaczone terminy wzywaią 
się życzący do targów z kauoyami, iakie na­
znaczone są ukazami l 4go czerwca 1817 i 
19go lipoa i8 i8go  roku przy dostawach do 
Skarbu wódki, a na ubezpieczenie zadatków o- 
sobno.

Tymczasem uprzedzaiąc Prowiantski De^ 
partament uwiadamia , iż życzącym zostawio- 
nem będzie do woli podjąć się dostawy pro­
duktów, ile kto może, w miarę iego kanoyy, źc 
opłata uskuteczniać się będzie akuratnie na ter­
minach kontraktowych bez naymnieyszego prze* 
trzyinywauia i zwłoki, że przy odbieraniu do­
stawo wanycli produktów zachowywana będzie 
najsurowsza sprawiedliwość, i zgoła nie będzie 
miał roieysca nie tylko ucisk, ale i najm niej­
sza próżna zwłoka.

Naczelnik oddziała Bielaiew, 
Naczelnik Stoła Zacharew.

1 Prowiantski Departament Ministerynm 
Woiennego ogłasza, iż na dostawę prowianta 
i owsa dla zaopatrzenia w następuiącym 1831 
roku osiedlonych w Chersońekiey i Ekatery- 
nosławskiey guberniach woysk i innych nay- 
dniących się w okręgu tegoż osiedlenia , na- 
znaozaią się w Chersońskiey i Kijowskiej Skar­
bowych Izbach targi w maca styczniu nastę- 
pniąoego 18З1 roku is!, i 4 i 16 i na przetarg 
20, 21 i 22 dnia tegoż stycznia*

Ilość prowiantu i owsa i kondycje na o- 
snowie których ma się odbywać dostawa onych, 
objawione będą przy targach.

Na wyżey oznaczone terminy wzywaią się 
Syczący z ewikcyami oznaczonemi w ukazać!) 
i 4  czerwca 1817 i 19 lipca 1818 roku na do­
stawy do Skarbu wódki, a lia ubezpieczenie 
zadatków osobno*

Tymczasem uprzednio Prowiantski Depar­
tament uwiadamia, iż życzącym oddaie sfę do 
w oli podjąć się dostawy w takiey ilości, w ja­
k iej kto sam zecboe i ubezpieczyć akuratnośc 
oney prawnemi ewikcyami, że opłata pienię­
dzy uskuteczniać się będzie akuratnie na ter­
minach kontraktem obwarowanych bez naj­
mniejszego strzymywania się i zw ło k i, i że 
przy odbierania dostawionych produktów prze­
strzegana będzie najsurowsza sprawiedliwość 
i zgoła nie będą miały miejsca, nietylko ncie*

miężeme, ale też najmniejsza próżna zwłoka. 
Naczelnik oddziału Bielaiew. 
Naczelnik Stołu Nikonowicz*

i Prowiantski Departament Ministerynm 
Woiennego ogłasza , iż na dostawę prowiantu 
dla zaopatrzenia w następuiącym 18З1 roku 
rezerwowych i innych Woysk nayduiąoych się 
w Bessa rabskim Obwodzie i Guberniach Ka­
mieniecko - Podolskiej, Kitowskiej i Chersoń­
skiey nie wchodzących do składu osiedlonych 
Chersońskiego Oddziału, naznaczają się w Izbach 
Skarbowych tych guberniy , i Expedycyi targi 
w  styczniu następuiącego 18 3 1 roku 12, 14  i 
16 i na przetarg 2 0 , 21 i 22 dnia tegoż sty­
cznia*

Ilość zaś prowiantu i kondycje tia osno­
wie których md się odbywać dostawa onego, 
objawione będą przy targach*

Na wyżey oznaczone terminy Wzywaią się 
życzący % ewikcyami, oznaczonemi w Ukazach 
i 4 czerwca 1817 i 19 lipca 1818 roku na do­
stawy do Skarbu wódki, a na ubezpieczenie 
zadatków osobno*

Tymczasem uprzednio Prowiantski D e­
partament obwieszcza, iż życzącym odda» 
ie się do woli podjąć się dostawy w  takiey 
ilości, w iakiey kto sam zechce i ubezpieczyć 
akuratnośc oney prawnemi ewikcyami, i że opła­
ta pieniędzy Uskuteczniać się będzie akuratnie 
na terminach wedle kontraktów beż najm niej­
szego strzyraania i zw łok i, \ że przy odbiera­
niu dostawowanyoh produktów przestrzegana 
będzie najsurowsza sprawiedliwość i zgoła nie 
będą miały miejsca, nietylko uciemiężenie, ale 
i najmniejsza zwłoka niepotrzebna.

Naczelnik Oddziała Bielaiew, 
Naczelnik Stoła Nikonowicz*

1 Byzki Ekonomiczny Komitet dróg Rom- 
munikacyi, ninieyszćm wzywa życzących, pod­
ląc się dostawy do V. Byrekcyi W iodawskiey 
Kommtinikaoyi 8 łódek i przyiąć taniej ofia­
rowanych oen, za 4  łódki długości 2 sąż. sze­
rokości 4 futy, głębokości i i  fota z 4 wiosłami 
po 197 rubli i za 4  łódki długości 1* sąż* 
szerokości 5 futy, głębokości »£ fata z 2 w io­
słami po 17З rnble* iakowito życzący i zechcą 
przybydź do targów nadchodzącego sierpnia 1, 
2 i 4 dnia, z pewnemi i dostatecznemi ewikcy­
ami.

Za Sekretarza Masłów*

S ądy  Exdytviżotsliie.
I Boku 18З0 miesiąca iuiii 9 1 dnia, dekre­

tem remtniefiyynym Sądu Głł< Wileńskiego 2go 
Depart* udeterminowany został Sąd Exdywi- 
zorski massy funduszu zeszłego Joachima Nar- 
btitta b. Prezydenta Granicz* pttu Lidz. na do­
mierzenie satysfakcji iego wierzycielom z fol­
warku Rakancow w Ptoie Wileń* leżącego. 
Na skutek czego do onego przybył i sądy swo­
je zareassittnował* Po ułatwieniu zaś kwestyow  
akcessoryynycb, inwentacyą funduszu pod kon­
kurs idącego , oraz kopią spraw i komporta-



oyj| nawzaiem wszelkich papierów do Kanoel- 
laryi Ziem. Wileń. ъ obowiązkiem oprócz stro­
ny oprzysięzenia na wierności oney z perey- 
etencyą 4ro-niecUielną na dnia 28 augusta t- 
r .  kończącą się przeznaczył. Termin pow tór­
nego zjazdu dzień i 5 8bra idącego r. zakre­
ślił; aby więc strony pod S tra tą  swoich pre- 
tensyy do tego Sądu. z dowodami stawały, trzy­
krotnie o tern przez gazetę Kury era Lite w.
awizuie. v „ c

Ziem. Wileń. Pisarz i Exdyw. Jan Czyz.
Grodzki W ileń. Pisarz i Exdywizor Sta­

nisław Kiełczewski.
Pisarz Grodzki Trocki i Esdywizor Adam 

Kijad.
Regent Sądu Głł. Wileń. 2 C. Departa­

mentu Józef Ossoliński.

Numer I I .  Dziennika Medycyny, Chirurgii 
i Farmacyi wydawanego przez C e s a r s k i e  To­
warzystwo Lekarskie w W ilnie, wyszedł d. 2i 
Uuca , i zawiera rzeczy następuiące:

I . P i s m a  W ł  a s n e.
Niektóre postrzeżenia, tyczące się chorób kon- 

wulsyynych, biorących początek z cierpień kolum­
ny pacierzowey. — O wycięciu macicy.-- /.damę 
sprawy z dzieiów kliniki medycznej wilenskiey 
w pierwszym kwartale 181| roku.

I I .  Wyciągi i Rozbiory.
Teorya włoska przeciwpobudzania.— Szcze­

gólny przypadek zatrzymania uryny.—Uwagi nad 
przebiciem Mony bębenka w uchu, wyięte zdzie­
lą Wincetego Kerna, Profes. kliniki cbrurgicz- 
ney w Uniwersytecie Wiedeńskim. Wyiątek z 
szóstego wydania pisma P .Magendie, o sposobach 
robienia nowych preparatów. (Ciąg drugi.)

I I I .  Wiadomości Naukowe
Wiadomość o chorobach w Wilnie r. 1825 i 

i 824 panui%cych, lub ocl członków postrzeganych, 
wyięta z dziennika towarzystwa. [Ciąg dalszy.)— 
W yiątk i z pism peryodycznych—Anatomia 1T1- 
zyologia— Budowa ódnóg mózgu wielkiego i ma- 
3;eo-o--.Bytnoś6 klapek w żyłach płucnych—Prze­
znaczenie kwasorodu powietrza atmosferycznego 
лѵ oddychaniu—Patologia i Anatomia patologycz- 
na_Zbrzękłość powietrzna całego ciała—Zniszcze­
nie znaczney części szpiku pacierzowego—Metro- 
skop P. Nauche—Stetoskop składany-Przykład 
utraty pamięci przez napływ większy krwi do 
głowy—Farmakologia, Farmacja 1 mat ery a me- 
dyczna—Nowo wynalezione alkali w korze peru- 
anskiey—Niektóre preparata z wilczego łyka— O 
działaniu i użyciu kamfory-Lekarstwa roślinne 
w chorobie syfilityczney w czasach dawnych l te- 
raźniey szych ieszcze uzy wane.(/ ôX"o/2Cze7z/.<?.) Dct um 
antisyphiliticum Dr. de Feltz 5 Dctum Antisyph. 
Campieri; Dctum Dris de Ste Marie; de Vigaroux; 
Roob antisyph. de Laffecteur; Syrupus antisyph. 
de Guisinier; Syr. antisyph. Stevenii; Syrnp. anti­
syph. Savaresii; Guttae antisyph. de Rouen— Tera­
pia: Postrzeżenie Dra Moore o użyciu apparatu 
R eada : Użycie iodyny w otyłości ciała zbytecz­
nej.  Przykład uleczonego kurczu kołowatego za u- 
źyciem occianu morfiny, według metody endermi- 
czney. Leczenie rzeżączki i npławów białych za 
pomocą siarczanu zynku. Użycie lekarskie magne­
su. Użycie tynkiury wyskokowey galbanu w cho­
robach oczu —Chirurgia i sztuka położnicza: W y- 
ciecie iaieczników. Szczegóły niektóre, tyczące się 
o per асу i cesarskiey. Sposób tamowania krwotoku 
po operacyach, za pomocą skręcania ar ter ry у prze­
ciętych. O użyciu gtównicy żytniey. Sposób lecze­
nia obłąkania umysłu u położnic—Medycyna są­
dowa. Policja, medyczna i Toxykolegia: O wpły­
wie fabryk tabacznych rozmaitych na zdrowie w 
nich znayduiących się osób. Preparata, chloru P. 
Labarraąue, iako preserwatywa od dżumy. Epi­
demiczna choroba od użycia skażoney soli kuchen- 
ney w pokarmach. Otrucie dziewięciorga dzieci 
rośliną zwaną A e th u s a  cytiapium. Środki zapo-

biegaiące szkodliwemu działaniu niektórych alk И 
loidów.

1K. K r o n i k  a.
Wiadomość o liczbie uczniów i stopniach uczonych, 

dawanych w oddziale NaukLekarskich C e s a r s k ie g o  
Wileń.Uniwersytetu. — Wiadomość o lekarzach,po­
dróż uiących za granicą w celu naukowym, kosztem 
C e s a r s k ie g o  Wileńskiego Uniwersytetu.—Zaięcia 
katedry Terapii i Kliniki w królewskim Аіехап- 
drowskim Uniwersytecie przez Dr. K. Kaczkow­
skiego.—Zadanie do nagrody działu fizycznego kró- 
lewskiey Akademii nauk w Paryżu na rok 185i .— 
Zadanie do nagrody królewskiego towarzystwa je- 
kar. w Bordeaux.—Zakład sztucznych wód mine­
ralnych wOdessie.—Instytut Ortopedyczny w Han- 
nowerze— Wiadomość o śmierci Fckera, Pelleta4 
na, Wedemeyera, von Grossi.

K. B i b l i o g r a f i a .
Curt. Sprengeh Litteratura medica externa 

recentior, e tc.— Encyklopaedisches Woerterbuch 
d. inedizin. Wissenschaften. Berends: Handbuck 
der praktischen Arzneywissenschaft — Rostan: 
Cours de Cliniąue — Coster: Manuel des opera- 
tions chirurgicales — B at eman: Abbildungen der 
Hautkrankheiten, nach W  Ulan — Jungken: Dis 
Lehre von den Augenoperationen — Zawadzky- 
Krasnopolsky: Tractatus de syphilide— HesselU 
bach: Die Lehre von den Eingeweidebruchen —« 
Friedreich: Diagnostik der psychischen Krank- 
heiten — Lallemand: Recherches anatomico-pa- 
thologiques sur 1’encephale et ses dependances— 
Tealc: A treatise on nevralgic diseases — Nauchez 
Des maladies propres aux femmes—Baudelocąue: 
D ela  peritonite puerperale — Magendie: Forrnu- 
laire pour la preparation etPemploi de plusieurs 
medigamens -— Hepithes : Notices sur les baitis 
(FOdessa — Korzeniewski: Conspectus nosologicus 
exanthematum — Beoupre : Hepatis morbi lre- 
quentiores — Małe wic z : De cerehri morbiś fre- 
quentioribus — Hołowiński: De ictero — Kacz­
kowski: De hydrophobia — Kochański: De Voce — 
Muyschel: Synonimia myologica equini generis.

Numer trzeci wyjdzie na początku miesiąca 
października.

TF' i  o c z ę g i.
5 Od Wileyskiego Niższego Ziemskiego Są­

du ogłasza się: iż w Wileyskitn powiecie zatrzy­
mano 2cli ludzi, a mianowicie:

iszy Chtinko Jana syn llanczaruk: powia- 
daiący się rodem Podolskiej Gubernii, W innic­
kiego powiatu , sioła Jankowa obywatela Jaro­
szyńskiego włościaninem, maiący od rodzenia 3 5 
lat, wzrostu 2 arzyny i 4 wierszki, twarzy po- 
długowatej, oczu karych, nosa płaskiego, wło­
sów na głowie ciemnych, brodę, wąsy i baken- 
bardy goli, na głowie bardzo krótko ostrzyżone, 
gęba wązka, usta małe, skład ciała foremny, na 
plecach od niedawnego ukarania świeże znaki.

2gi Stefan Onufrego syn Sokołow, rodem 
z Podolskiej gubernii miasta powiatowego Winni­
cy, mieszczanin , od urodzenia 55 lat, wzrostu 
2 arszyny i 5 wierszki , twarzy małey, pod­
bródka wązkiego, oczu światłożółtych, nosa pła­
skiego, ostrego, włosow na głowie czarnych, na 
brodzie , wąsach i bakenbardach światłych, gę­
by zwyczajnej, ciała wynędznionego , na ple­
cach od ukarania znaki , oba ci ludzie mówią 
nakształt małorossyyskich włościan. Zostaią w 
Wileyskitn mieskim ostrogu, o których przezna­
czono uczynić rozpylanie się, i na ten przedmiot 
kommunikowano 11 czerwca teraźniejszego ro­
ku do Wineckicli, mleskiey policji za N. 2,707 i 
Niższemu Ziemskiemu Sądowi za N. 2^706 czer­
wca 11 dnia i 8 5 o roku.

Prezydent Kołyszko.
Sekretarz Ostrowski*


